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Prześciganie sie 
w zbrojeniach. 


Mi 

Y pona roku, żeby w któremś z wielkich państw 
Opie nie przedłożono parlamentowi nowej 

dny Y wojskowej, a różni „patryoci* nucą hy- 

tę, TNA cześć ministra wojny'za to, że dąży 

ią MANIA armii na wysokości zadania, do 

R ania jej, a nawet do postawienia jej na 


Szym stopniu doskonałości od armii państw 
kap ich. Równocześnie słyszymy starą pio- 
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że nowe zbrojenia nie mają broń Boże 
eru agresywnego; przeciwnie — służą 
hinaa ojowi, pod którego błogosławieństwem 
We © będzie mogła bezpiecznie oddać się 
Ń racy. 
hY te znajdują natychmiast echo w pań- 
PD sąsiedniem, które za punkt honoru uważa 
ię, dotrzymanie kroku na polu zbrojeń. Wnosi 
tap *© i tu nowe przedłożenie wojskowe, na- 
8 tylko w celu utrzymania równowagi i 
Bhęrg i które tylko na odpowiedniej liczbie ba- 
04 » armat i pancerników mogą być utrzy- 


| unag, widząc te zbrojenia, zapomina, że on 
` ał do nich impuls i znowu zaczyna się 


Mhe 


KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER. 


(WIELKIEGO DOMU. 


(Przedruk). 


3 (Ciąg dalszy). 
W ią Si408 dukatów rocznie, będzie? — 
‘alaz, 
4 eg gale wielmożny wojewoda się obruszył. 
i -aa powiada — najjaśniejsza imperato- 
{lip YŚlii że u nas w Polsce złota nie wi- 
8 
5 tangto na pięciu tysiącach..... 
pak ; M4 PORÓW qi OROWPOSOST ÓW 
| So edy, kiedy jaśnie wielmożnemu woje- 
dda ° Panu memu, jaśnie wielmożny woje- 
Meg tryjeczny od jurgieltników, zdrajców, 
i ayan zyków, łotrów, łajdaków i psów na- 
t fie » Stosunki między domami się zerwały 
tiap l9lmożny wojewoda pan mój srodze 
za pokrzywdzonego ale na rękę nie 
1 satysfakcyi nie szukał, mówiąc, że 
s, Przębaczać każe...“ 
le "a . . . . . . . . . . a . . 
nasz, że to wdowa była i ująć się za nią, 
ligach, w owych burzliwych i niespokojnych 
jj "ie to nie miał, bez strachu z rozkazu 
irp m lmożnego wojewody w nocy dom za- 
lą sat i na wyegzekwowanie należności 
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vanati, ile że grosza w domu nie było, 
9 zabrali, że dzieci na gołej ziemi 
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zej, jeśli będziecie palić tylko w 


go nie można dopuścić, więc wnosi się nowe 
przedłożenie wojskowe w odpowiedzi na „prowo- 
kacyę*, do której samo dało powód. 


I tak ta historya idzie w kółko, bo obok są- 
siada istnieje też sojusznik, którego siły trzeba 
uwzględnić, aby nie być uważany za niepewną 
lub — eo gorsza — słabą podporę pokoju. Sa- 
siad więc naśladuje sąsiada; sojusznik pospie- 
sza z naśladowaniem sojusznika; wróg tembar- 
dziej nie pozwala się prześcignąć i w ten spo- 
sób powstaje ogólny wyścig w kierunku zbrojeń, 
wyścig pochłaniający najlepsze siły i największe 
pieniądze ludów całej Europy, ludów nie czują- 
cych ku sobie żadnej urazy, a zmuszonych do 
zbrojeń „wyższą wolą*. 


Mistorya ta, nawiążując do stosunków austrya- 
ckich, wzięła swój początek w obecnych rozmia- 
rach w roku 1912, kiedy Austrya uchwaliła „re- 
formę wojskową*, przynoszącą w zamian za 
obietnicę dwuletniej służby, ogromne podwyż- 
szenie kontyngentu rekruta. Za Austryą poszła 
Rosya swemi mobilizacyami próbnemi i zatrzyma- 
niem żołnierzy po ukończetiu przepisanego czasu 
służby; potem przyszły Niemcy z podwyższe- 
niem armii o dwa korpusy i uchwaleniem mi- 
liarda, jako jednorazowego podatku na zbroje- 
nia; wreszcie Francya, nie mogąc mieć nowych 
rekrutów, powróciła do trzechletniej służby. 
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spać pokładła, bo co się wziąć nie dało, jako 
to łóżka, stoły, zrąbaliśmy i pogruchotali na 
trzaski. A było nas samej urodzonej szlachty 
czternastu i pachołków ku temu dziewięciu. 
Ona zaś, nieboga, tylko dwie dziewki służebne 
miała. Żartów jaśnie wielmożny wojewoda nie 
znał... * 
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„Ten tedy oficerek w zamku stanąwszy, jął 
się rządzić, jak u siebie w domu. Gaspada — 
prawi do jaśnie wielmożnego wojewody — tak 
na was jest donos... Jaśnie wielmożny wojewo- 
da z płaczem się przed nim zaklinał, aż nie- 
miło było patrzeć, bo ów oficerek w czapce 
siedział, a jaśnie wiełmożny wojewoda z gołą 
głową przed nim stał i ręce składał. Wreszcie, 
wziąwszy trzysta talarów i cztery wierzchowe 
konie, każdy do pięciuset talarów wart, i złoty 
zegarek nader misternej roboty, brylantami wy- 
sadzany, w niewinność jaśnie wielmożnego wo- 
jewody uwierzył, która zresztą żadnemu wą- 
tpieniu nie podpadała, bo jaśnie wielmożny wo- 
jewoda nawet i w domu po polsku z żoną i 
dziećmi mówić zgoła przestał.....* 


à . . . b . D . U . O . . . . . . . 
„Tego dnia scena była przykra, bo jaśnie 
wielmożny wojewoda oświadczył, że chyba przez 
sekretarza swego z deputatami narodowymi mó- 
wić będzie i żeby się do komnat nie ważyli, bo 
mu salę zasmrodzą, a .nie, to ich psami wy- 
szczuć każe...“ 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel t świąt. 


k listów nie uwzględnia. 


Ochronicie przed zgubny- œ- Bibułka najlepszej jakości! 
mi skutkami palenia Wa- 
sze zdrowie i przysłuży- 
cie się interesom partyi 
bibułkach i tutkach „Praca” 
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lament, że państwo zostaje w tyle, a że do te- | To był pierwszy okres wyścigów, po którym 


przyszedł drugi. I znowu rozpoczęła go Austrya, 
wprowadzając na podstawie $ 14 nowe pod- 
wyższenie kontyngentu rekruta; w Rosyi Duma 
obraduje nad reformą armii i budową floty; 
Francya uchwala blisko dwa miliardy na zbro- 
jenia. 

I jakiż jest skutek tych wyścigów? Oto Au- 
strya po dwóch „reformach wojskowych*, po 


| mobilizacyi w r. 1912/13, po uchwaleniu setek 


milionów na nowe armaty i okręty stoi na tym 
samym punkcie co przedtem, gdyż przeciwna 
jej grupa mocarstw, mając więcej ludzi (Ro- 
sya) i więcej pieniędzy (Francya), poszła w 
swych zbrojeniach jeszcze dalej! 


Jedyny zysk z tych wyścigów odniósł kapi- 
tał, fabrykujący narzędzia wojny: Krupp, Skoda, 
Schneider, akcyonaryusze fabryk putiłowskich 
itd., które dla swych zysków podsycają przy 
pomocy zapłaconej prasy ten „zapał patryoty- 
czny*, podczas gdy efektywny zysk militarny 
równa się zeru. Miliardy, uchwalone w Wie- 
dniu, Berlinie, Petersburgu i Paryżu są wprost 
wyrzucone, gdyż skutek ich znosi się nawza- 
jem. 


„Buty całując jaśnie wielmożny wojewoda 
o darowanie życia błagał, nie zważając, iż pro- 
ści to łyczkowie na szubienicę go, jako zdrajcę 
miłej ojczyzny, wiedli“. 
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radycya to jest święta rzecz, podstawa 
wszelkiej przyszłości. Bez tradycyi nie mogą 
się rozwijać ani narody, ani społeczeństwa. 
Czcić ją jak świętość należy. 

— Swięte są słowa wuja. 

— A thadycya i szlachta to synonim. - 

— Szlachecka tradycya jest jak drzewo, z któ- 
rego dopiero konary wyrastać mogą. To też 
gdyby Czesi mieli szlachecką tradycyę — — 
— Spodziewam się też, Fredzie, że dzieci 
twoje w pamięci i poszanowaniu wspomnień 


rodzinnych utrzymujesz — — 
— SŚmieszą mnie zawsze, proszę stryja, wszel- 
kie napaści na arystokracyę rodu. Bo można 
zostać królem, można zostać cesarzem, można 
zostać nawet papieżem, ale nie można zostać 
arystokratą, kto się nim nie urodził, 

— Tak samo, jak artystą-ą. 

— Ah ty, Fomiu, zawsze ze swoójemi sztu- 
kami pięknemi! 

— Zhesztą, mój dhogi, ahtyści są tylko dla 
siebie, nie zaczynają hodów. Czy jest jaki ksią- 
żę Dante, hhabia Buonahotti, albo Fheiheh von 
Goethe? 

— Niespodzianie, ale trafnie postawiłaś tę 
kwestyę, moja kuzynko. Rody zaczynają tylko 
rycerze. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Żądajcie we wszystkich trafikach. 
JAZ brutto 
na cele oświatow. 
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go przeciwnika. Wobec czujności, a raczej wza- 
jemnego szpiegowania się usiłowania te są bez- 
skuteczne i sztaby generalne mogą przekonać 
się, że bez potrzeby zmarnowały tyle pienię- 
dzy, tyle potu ludzkiego. Ten sam efekt koń- 


cowy można było osięgnąć bez forsowania zbro- ' 
jeń, z tą różnicą, że fabryki byłyby mniej za- , 


robiły. 

Jeżeli sfery rządzące nie przyjdą rychło do 
przekonania, że wzajemne zbrojenia się są tyl- 
ko krążeniem w kółko, że wobec tego należy 
raz położyć im koniec pod grozą doprowadze- 
nia państw i ludów do ruiny, to ludność bę- 
dzie musiała użyć innych dróg i argumentów, 
aby ich o tej prawdzie przekonać. 


z gi 
Zjazdy i konferencye. 

Dyplomatyczna kuźnia europejska nie pró- 
żnuje: wkłada coraz nowe żelaza w ogień i bije 
w nie młotami z żywych ciał i stosów złota 
ludności, której pozostaje tylko wątpliwej war- 
tości satysfakcya — kombinowania na temat 
tego, co jej urodzeni i nominowani przywódcy 
uradzą. 

Głównym motorem, nadającym dyplomacyi 
ruch, jest ciągle Wilhelm H., który mimo pięć- 
dziesiątki z okładem nie zarzucił swych mło- 
dzieńczych przyzwyczajeń podróżowania w in- 
teresach swego zawodu, wychodząc z słusznego 
zresztą założenia, że porządny kupiec ma obo- 
wiązek od czasu do czasu osobiście odwiedzić 
swych odbiorców, nie zadawalając się podróża- 
mi swych komiwojażerów, rozumie się w da- 
nym wypadku ambasadorów i posłów. 

Był więc Wilhelm po drodze do Korfu u je- 
dnego sojusznika w Wiedniu; z drugim widział 
się w Wenecyi, a obecnie prowadzi dalej inte- 
res na Korfu, używając dowoli w roli „ueżci- 
wego pośrednika“, za jakiego jeszcze Bismark 
chciał zainstalować Niemcy w Europie. 

Równolegle odbywa się w Abazyi zjazd kie- 
rujących mężów stanu Austro-Węgier i Włoch, 
którzy — jak zapewniają telegramy urzędowe 
— radzą nad wzmocnieniem węzłów sojuszo- 
wych, łączących oba państwa. O co właściwie 
rozchodzi się w tych zjazdach, rozjazdach i kon- 
ferencyach? Rozchodzi się o panowanie nad 
morzem SŚródziemnem, do którego mają preten- 
syę — Francya, Anglia i Rosya z jednej, a Au- 
strya i Włochy z drugiej strony. Włochy, a głó- 
wnie Austrya dlatego przepariy na konierencyi 


londyńskiej utworzenie niezawisłej Albanii, aby- 


mieć pod swą opieką oba wybrzeża morza 
Adryatyckiego; Austrya na to z takim wysił. 
kiem buduje wielką flotę, aby zarówno prze- 
ciwnikowi, jak i sojusznikowi zademonstrować 
silną wolę nieusunięcia się od udziału w pa- 
nowaniu nad morzem Śródziemnem; Włochy 
na to prowadziiy wojnę o Tripolis i zajęły wy- 
spy Egejskie, aby mieć oparcie przeciw dąże- 
niu Francyi do supremacyi na wodach morza 
Śródziemnego. 

Jakaż w tem jest rola Niemiec? Rozchodzi 
się o pozyskanie Grecyi, której przypadnie wie!- 
ka rola na wschodnich wodach morza Śród- 
ziemnego. Grecya, oburzona na Austryę i Wło- 
chy za utworzenie Albanii, skłaniała się na 
stronę Francyj i Rosyl; to też Wilheim wziął 
na siebie obowiązek przeciągnięcia swego szwa- 
gra, króla Konstantego, na stronę trójprzymie- 
rza. Temu właśnie celowi służą konferencye ua 
Korfu, podezas gdy zjazd w Abazyi ma zade- 
monstrować trwałość sojuszu i współność celów 
Austryi i Włoch. 

Na nieszczęście swoje Austrya niema szczę- 
ścia do sojuszów, a już najmniejsze do Włoch. 
Dyplomacya włoska postępuje ściśle wedle za- 
sad dypłomatycznych, tj. nie dotrzymuje ża- 
dnych zobowiązań i obietnice, jeżeli okoliczno. 
ści każą jej działać inaczej. Jeżeli Włochy spo- 
strzegą mię, że mogą wbrew Austryi dojść do 
swego celu, to nie zawahają się odsunąć „so- 
jusznika* w kąt i porozumieć się z jego wro- 
gami. Kwestya albańska będzie najlepszym pro- 
bierzem trwałości sojuszu obu państw. 
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Piątek 17 kwietnia 1914 


Koniec iragedfi wychoditie. 


„  Bogumin, 13 kwietnia. 


We czwartek przed Wieikanocą odesłano na 
usilne nalęganie tow. dra Kluszyńskiego osta- 
inich wychodźców do Galicyi, do miejse przy- 
należności. Osobny pociąg odwiózł 185 oszuka- 
nych mężczyzn i kobiet, którzy przez kilka ty- 
godni czekali w najgorszych warunkach na praco. 
Nie było żadnych widoków, żeby nawet po 
świętach dla tych ludzi znalazło się źródło za- 
robku i władza polityczna zrozumiała, że dłużej 
ci męczennicy czekać nie mogą. Całe tygodnie 
spali w nieopalonych ubikacyach, często pod 
gołem niebem, przy najgorszem odżywianiu się. 

Kiedy w „Naprzodzie* uderzono na gwałt, a 
inne pisma za „Naprzodem* zaczęły pisać o 
strasznem położeniu wychodźców, zawiązał się 
w Boguminie pod przewodnictwem naszych to- 
warzyszów komitet ratunkowy. Zajęto się zbie- 
raniem pieniędzy; razem miał komitet 114 K 
do dyspozycyi. Codziennie wydzielano dzieciom 
wychodźców i chorym mleko, bułki i chleb. 
Biuro pośrednictwa pracy dawało bowiem tylko 
raz dziennie trochę strawy tym, którzy mieli 
iść do pracy. Naturalnie, że nie z dobrego serca 
i dopiero pod naporem opinii i władz, biuro 
zajęło się przymierającymi zgłodu. Gdy wysy- 
łano ich do pracy, odciągano im z zarobku to 
wszystko, co kosztowali. Nie obeszło się bez 
nadużyć. 

Opowiadali nam wychodźcy, którzy pieszo 
z Prus wrócili, bo warunki pracy były straszne, 
że odciągnięto im po 10 i 20 K, chociaż nie 
zjedli nawet za 2 K. Ostatnia partya wychodź- 
ców chciała za wszelką cenę wrócić do domu, 
chociaż wiedzieli, że czeka ich tam głód albo 
praca za marnem wynagrodzeniem. Byli jednak 
pobytem w Boguminie tak wyniszczeni, że nie 
czuli się na siłach iść natychmiast do ciężkiej 
pracy pod pruski batog. 

Nie można pominąć milczeniem stanowiska 
komisarza policy. granicznej dra Kreczmana. 
Zajął się emigrantami, nie pozwolił kierowni 
kom biur wychodźców dłużej w Boguminie prze- 
trzymywać i odesłał ich Ho Galicyi. Halę, gdzie 
przeszio tysiac osób musiało nocować na ka- 
miennej podłodze, zamknięto, a wychodźców 
przeniesiono do zabudowań fabrycznych (da- 
wniej alejarnia), posłano im słomę i raz dzien- 
nie regularnie karmiono. 

Już wspominaliśmy przedtem, że dawny kie- 
rownik biura pośrednictwa pracy Weiss oblał 
wychodźców karbolem. Jednemu z nich ciężko 
poparzył oko, tak, że dr Kłuszyński polecił 
dr Kreczmanowi, żeby go odesłał na klinikę do 
Krakowa. Tego kierownika sąd w Boguminie 
uwolnił òd winy. Zadużo już było takiej „spra- 
wiedliwości* nawet prokuratoryi w Cieszynie 
i z urzędu oskarżono Weissa. Biuro pośredni- 
ctwa pracy austryackiego tówarzystwa rolni- 
czego powinno być zamknięte. Większą połowę 
wychodźców wysłano bowiem do Prus, wogóle 
za gramics, co jest sprzeczne z ustawą. 

Wychodźcy w ogromnej większości sę Rusi- 
nami i chociaż cała prasa polska pisała o po- 
łożeniu tych nieszczęśliwców, żaden poseł ru- 
ski i inne wpływowe czynniki ze społeczeństwa 
ruskiego tymi ludźmi się nie zajęli. Czyżby im 
tax cobojętnem było, co się z ich ziomkami 
dzieje ? 
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gon marszałka 
krajowego. 


Łwów, 16 kwietnia. 
Wczoraj o godzinie Ś wieczór zmarł nagle 
marszałek krajowy hr. Adam Gołuchowski. 
Hr. Gołuchowski urodził się w r. 1855, jako 
syn byłego prszydenta ministrów i namiestnika 
Galicyi Agenora. Do r. 1895 nie brał zupełnie 
udziału w życiu publicznem, zajmując się go: 
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ministra spraw zagranicznych. W r. 1 


gh 
pust 

spodarką w rozległych dobrach swych g0 

tyńskich, oraz brata swego starszego, . ycb 
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dzi do sejmu z większej własności, Ea ł 
śnie był do r. 1897 posłem do parlame ral WE 
w sejmie. ani w parlamencie nie Pap, i kro” 
bitnej roli, głównie z powodu głuchoty 


tkiego wzroku. do parl? 
W r. 1911 przeforsował go rząd u wiy 
mentu jako posła mniejszości z OKTĘE". jer 
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skiego Husiatyn-Skała, a w r. 1912 p° a stał 
r. Stanislawa Badeniego, mianowany wisk“ 
marszałkiem krajowym. Na tem S-iou! 
szedł na rękę namiestnikom Bobrzyns* tyg 
Korytowskiemu w popieraniu reformy “mie 
czej, której — o ile wogóle do czego Ef jom: 
szał — był gorliwym zwolennikiem. * nie ro 
że gdy w ostatniej chwili groziło zerw”* 
kowań z powodu żądania Rusinów PTZ), 
in mandatu ze Lwowa, GołuchowS% z” 
dymisyi zmusił stronnictwa polskie at 
twa przez przyznanie Rusinom man 
Lwowa i Kulikowa. i ch ki" 
Zmarły z powodu niedomagań fizyczny” osit 
kakrotnie zamierzał ustąpić, ale zawsze aggy. 
wał ze względu na brak odpowiedniego yęskł 
data na następcę. Teraz o laskę marsza różn I 
zacznie się podziemna walka między 


odłamami konserwatystów. 
a 


a = 
Wczoraj po południu odbyło się, 
Wydziału krajowego pod przewodnictwa obróć 
szałka hr. Gołuchowskiego. Przedmiotem” „o 80- 
była oferta banków wiedeńskich w se pré 
milionowej pożyczki galicyjskiej. Wy wiede” 
RU 


ie 
posiedze, | 


jowy zgodził się na ofertę banków taranić 
skich, postanowił jednak poczynić $ a 
uzyskanie większego kursu emisyjne8 
słać w tym celu do Wiednia dra Jabl&- si 
Po posiedzeniu Wydziału marszałek ał się do 
biurach Wydziału obiad, poczem uda ©, 
swego mieszkania przy ul. Sykstuskie pp w 
dzinie 7 wieczorem przybyła do niego > załeł | 
aby przeczytać mu dzienniki, gdyż ™ 
z powodu krótkiego wzroku, z wielką. 
dnością mógł czytać. W czasie czytania 
łek nagle zasłabł i padł nieprzytomny: 


Zjazd w Abażji 


Demonstracye. negó” | 


Wengcya. Dzienniki donoszą, iż kiedy | S% 
wieczór przybył minister spraw zagranicz rało się | 
Giuliano na dworzec w Carpenedo, ji demo" 
tam około 20 studentów, którzy urząd e włosk 
stracyg. Tłum sykał i wołał: Niech Ż sry 
Abazya! Agenci policyjni, którzy tovar w z 
ciągowi, chcieli zeskoczyć, by demon$ dnak poci 


prószyć. Na rozkaz San Giuliana je 
natychmiast dalej ruszył. a zi ale 
Carpenedo jest małą stacyą kolejowa 
Wenecyi i liczy 2000 mieszkańców. 
Karnierencye. an TOES 
Abazya. Konferencya hr. Berchtolda z polity 
liano trwała dwie godziny. Rozmowy nych i Pg 
będą się toczyły dalej w dniach następ A | 
dzie się o nich wydawało komunikaty- się Ab ; 
Budapeszt. „Pesti Hirlap“ dowiadui® istrowi® y 
zyi ze strony wiarygodnej, iż obal b añs daty 
konferencyach omawiali kwestyę 3 r Śródziemie 
iż istnieje plan ułożenia w kwesty" post W, A 
morskiej nowego układu, któryby ch proś klog 
y Kto tr 


chom przeprowadzenie daleko z. » je 
Układ ten ma być dodatkiem do igi zarów 
przymierza i zapewniać wielkie orzy 
Włochom jak i Austro-Węgrom. 4 
Co myślą we Francy!- 
Paryż. „Petit Journal“, a yó 
jest były minister spraw zagraniczny ogunki 
z okazyi zjazdu w Abazyi om mi i 
dzy Francyą a Włochami i zauważa eiZ 
„Jest rzeczą możliwą, że trójprzy ało zmie" 
nowieniu go w r. 1912 nie > jib 
natomiast jest rzeczą wątpliwą, k 4 si 
do niego nowej umowy w spraw 


z O o O SDS O Turion © eroana D © 


j W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1510 


O TREE" EEIEIE: O CELERE O WATCH SZW. © BIRELE A © DAES ES EED CD A 


Q- 
WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY; Z Taj | 
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBK 
STOWNIE, STARANNIE I PO MO 


== PRZYSTĘPNYCH CENACH. „| 
m odj 


O, 
ŻLIWIE 
==— 


mo re zza © FEBE | 


Ni. 87 


— Piątek 17 kwietnia 1914 3 


neg, Adryatyku I Afryki północnej. Co do tego 
Wajdy; potrzebujemy wyjaśnienia, którego nie 
minip 7 w żadnem urzędowem oświadczeniu 


` włoskiego“. 
Swięta w Zakopanem. 


z Zakopane, 13 kwietnia. 
Akopane kąpie się w słońcu... 
tuja „100 takie, że insolacyjny termometr poka- 
się Oczywiście w słońcu) -|- 42 i więcej. Iskrzą 
cha Śniegi na Giewoncie i Czerwonych Wier- 
eruje Skwar. Po Marszałkowskiej panie spa- 
ksjęż, w białych bluzkach batystowych. A noce 
Wyraj O We tak jasne, że z Krupówek można 
nie odróżnić turnię Ptaka pod Krzyżnem. 
tusig; linach kwitną kwiaty. Na Cyrli, w Mię- 
żę ih a zwłaszcza w Kościeliskiej miejscami 
tną „i WO Od gęsto rosnących krokusów. Kwi- 
łyk? IETwiosnki, kaczeniec, aromatyczne wilcze 


na dokoła szczyty białe, niepokalane. W gó- 
ną Go ólują jeszcze narciarze — na Pysznej, 
hp, TYczkowej. Zresztą i w dolinach, w gór- 
Mygla eŚCIach śniegu jeszcze dużo. Ślicznie 
t Ada np. hala w Małej Łące; w znacznej 
lają „Jest jeszcze pod śniegiem, pięknie odbi- 
tn t śniegu ciemno-szare ściany okolicznych 
tod ~ Przez las przedostajemy się do innej hali, 
in zysłopem Miętusim. Tu już wiosna — 
l świeża ziełoność, a dokoła białe stoki: 
Pehy aniey, Tyłkowych Kominów itd. Cisza zu- 
ty; > ludzi niema — wolą wygodnie i trady- 
tiaz M powozami jeździć do Kościeliskiej, cho- 
Pan, ale Miętusia i Małej Łąki są łatwo dostę- 
i 
„ego dnia idziemy na halę Gąsienicową. 
tw ñ bez śniegu i suchy. Słońce praży z ja- 
to È Skielną siłą. Pozdejmowało się wszystko, 
W ona było i wali się do góry. Na Upłazie 
kojeg, Dziwny kontrast zbocza południowe- 
„Północnego — w stronę Olczyskiej doliny 
w, taki, że można na nartach jeździć, zaś 
thę one Jaworzynki — ani ździebełka — su- 
-4 Ułazki, 
Sa i =- topnieje szybko. Grań już dawno su- 
U miona iść bardzo wygodnie. Kwitnie ło- 
“eñ (Saxifraga). 
ti do -zełęczy śniegu sporo. Czasem zapadamy 
ku, , Kolan, Wkrótce jesteśmy przy schroni- 
ik ` Wieramy go, zapalamy w piecu. Kiero- 
kolia acyj meteorologicznych w Zakopanem i 
łęgi ch p. B. Wigilew zmienia tygodniowe 
* Papierowe na samopiszących przyrządach 
afie, barografie itd. Oglądamy z cieka- 
tą na Zapisane wstęgi za tydzień ubiegły. Sta- 
yn hati, odwiedzana co tydzień, dopiero nie- 
KA została założona. Jednakowoż dała już 
kła materyał i prof. Romer miał nawet 
ÓW © dotychczasowych wynikach badań. 
$ |.w Zakopanem miałem sposobność po- 
ARU wstęgi termogratów (z tegoż samego 
(M. po)» umieszczonych na hali i w Zakopa- 
Jaz Azuje się, że na hałi temperatura nie 
dt, jak. tak wielkich różnic w nocy, a we 
Mię Ww Zakopanem, gdzie temperatura gwał- 
W Nzęlęd noc opada. Na hali więc naogół dnie 
tę Yso aaie zimniejsze, noce cieplejsze. Linia 
Viie ana przez termograf nie jest tak gwal- 
RR amaną jak w Zakopanem; zbliża się 
kinie © przeciętnej. Natomiast drobnych 
bali „A temperatury jest na hali więcej i linia 


ył z insolacyjny termometr pokazuje prze- 
Ra in - Narciarze nieraz się rozbierają do 
hi oq wię ia się w samych butach. 
DOW wracamy. Z upłazu widzimy, że 
Z na Oncie na Gorcach śniegu już bardzo 
dy. Zako biej górze jeszcze sporo. 
ewa >] widzę szereg zmian. Budowa 
Rapód; atrzańskiego znacznie posunęła się 
$ p. s energii wkłada podobno w to 
b Bibliat Płuska, która stale kontroluje pra- 
ujęto do d € i czytelnię zakopiańską przenie- 
Atna "WOTCA tatrzańskiego ; 


FELIKS 


| 


BIURO INFORMACYJNE 


W SPRAWACH KREDYTOWYCH 
A STATTERA W 


W towarzystwie tatrzańskiem widzimy prąd 
wielki ku centralizacyi — biblioteka też zape- 
wne wejdzie w skład towarzystwa jako odrębna 
sekcya. 

Sekcye obecnie wygodnie się rozmieściły po 
ubikacyach dworca. Tamże mieści się redakcya 
zreorganizowanego i obecnie doskonale prowa- 
dzonego „Zakopanego“, oraz „Pogotowia“. 

Dużo pracuje młoda, a już bardzo zasłużona 
Sekcya Ochrony Tatr. Dzięki jej kampanii, która 
wykazała cały nonsens projektu kolejki na Świ- 
nicę, ten projekt obecnie runął — chyba na 
zawsze. Natomiast odbywają się pomiary dla 
zwykłej kolei do Roztoki; granit będzie się brało 
zapewne gdzieś z Wołoszyna. 

Kończymy. Pięknie było w „letniej stolicy 
Polski* na świętach. Pogoda wprost wyjątkowa. 
A goście z Krakowa nie przyjechali... „Któż je- 
ździ wiosną w Tatry?“ — powiedzieli sobie i 
zostali w domu. 

A siedziba podgiewontowa cała śmieje się 
słońcem i iskrzy się srebrem szczytów... , Cz. 


Przegląd polityczny. 


0 mandat po Sviże. Z powodu złożenia manda- 
tu do Rady państwa przez Svihę, rozpisano wy- 
bór uzupełniający na dzień 28 bm. 

Mobilizacys w Albanii, Z Epiru donoszą, że w 
całym kraju trwają prace nad uzbrojeniem milicyi. 
Uzbrojenie to będzie ukończonem za dwa lub trzy 
tygodnie, poczem ks. Wilhełm, gdyby to się oka- 
zało potrzebnem, wyruszy na czele wojska na po- 
łudnie, aby siłą zbrojną zająć kraj przyznany Al- 
banii przez mocarstwa. 

Wybory w Szwecyi. Według dotychczas znanego 
wyniku wyborów liberali stracili 10 mandatów, 
socyaliści zyskali cztery mandaty a stracili dwa, 
prawica zyskała 9 mandatów, straciła jeden. Ogó- 
łem wybrano dotychczas 32 socyalistów, 20 libe- 
rałów, 37 członków prawicy. 

Zatarg Stanów Zjednoczonych z Meksykiem. Dnia 
14 bm. okręty wojenne floty atlantyckiej w Ham- 
pton Roads otrzymały rozkaz udania się do Tain- 
pico. Okręt przewozowy „Hancock“ otrzymał roz- 
kaz udania się z 800 żołnierzami marynarki na 
pokładzie z Nowego Orleanu do Tampico. Okręt 
wojenny „S. Carolina *, który znajdował się w dro- 
dze z San Domingo do Stanów Zjednoczonych, o- 
trzymał w drodze telegrafu bez drutu rozkaz uda- 
nia się do Tampico, gdzie również mają się udać 
kanonierki stacyonowane przed Bostonem. Dalej 
otrzymała rozkaz udania się do Tampico fłotyła 
torpedowców, stacyonowana koło Pensa Cola. Ga- 
binet odbył dwugodzinną naradę. Sekretarz stanu 
Bryan odroczył wyjazd na urlop. Słychać, że pre- 
zydent Wilson nie życzy sobie użycia siły, która 
ma być zastosowaną tylko jako ostateczny śro- 
dek. Po przybyciu okrętów amerykańskich do Tam- 
pica będzie kontradmirał Badger rozporządzał 20 
wielkimi okrętami wojennymi, zebranymi na wo- 
dach meksykańskich. Przedstawiciel meksykański 
Algara zjawił się w sobotę u sekretarza stanu 
Bryana i doniósł mu, że Huerta zdecydował się 
na oddanie strzałów powitalnych dla amerykań- 
skiej kanonierki „Delfin* pod pewnymi warunka- 
mi. Bryan oświadczył, że Stany Zjednoczone żą- 
dają oddania strzałów powitalnych bez żadnych 
zastrzeżeń. Przyjaciele Huerty przebywający w Wa- 
szyngtonie, poznawszy powagę syłuacyi, wysłali 
do Huerty telegram, w którym mu radzą, aby zgo- 
dził się na żądanie Stanów Zjednoczonych. 
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Z dniem 20 kwietnia rozpoczynamy 
druk wielkiej, współczesnej powieści 


Stefana Zeromskiego 
p t 


„Walka z Szatanem“ 


KRAKOWIE śwervci1: 


KRONIKA. 


Czwartek 16 kwietnia. 
Nowiny krakowskie. 


Śmierć z głodu. Wczoraj nad ranem zauważyli 
funkcyonaryusze kolejowi na peronie leżącego, 
biednie ubranego mężczyznę. Zawezwano pogoto- 
wie, które stwierdziło ogólne osłabienie z powodu 
głodu. Zabrano go do szpitala Łazarza, jednak w 
drodze zakończył życie. Przy zmarłym znaleziono 
papiery na nazwisko 38-letniego Wincentego Pa- 
tucha z Czortkowa. Jest to ofiara emigracyi, gdyż 
przybył on poprzedniego dnia wieczorem z nad 
granicy pruskiej. W tym miesiącu jest to już 
drugi wypadek śmierci na dworcu krakowskim 
wśród emigrantów, wracających z Prus. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Najbliż- 
szą nowością będzie sztuka Henryka Kistenae- 
ckersa „Zasadzka*. Autor znanych już w Krako- 
wie sztuk: „Szpiega* i „Instynktu* daje w tej 
sztuce nowy dowód znakomitego kunsztu pisar- 
skiego i niezrównanej techniki. Doskonałe ujęcie 
tematu i wybornie postawione role dają artystom 
wielkie pole do rozwinięcia pięknej gry i roztocze- 
nia całej rozmaitości skali swych talentów. 

Z teatru ludowego. Czwartkowy wieczór w tea- 
trze ludowym w parku Krakowskim wypełni za- 
bawna krotochwila Ryszarda Ruszkowskiego p. t. 
„Już go mam!*. Do sztuki wprowadził autor wy- 
borne typy szlagoneryi z okolic Krakowa oraz inne 
komiczne figury, które przewijają się w akcyi. 
W głównych rolach wystąpią pp. Kolman, Święci- 
cka, Urbanowiczówna, Gajewska, Turski, Szkudeł- 
ski, Wysoeki, Brzeski i inni. W przedstawieniu 
bierze nadto udział cały personal. 

Wycieczka do Ojcowa, urządzona staraniem Rob. 
Klubu turystycznego w pierwszy i drugi dzień 
świąt, udała się znakomicie ; uczestników było kilku. 
Byłoby ich mawet więcej, lecz niektórzy ociągali 
się z wyrobieniem przepustek do soboty; tymcza» 
sem w.sobotę przepustek nie wydawano. 

Wyruszono do Szyc o 8 rano przy pięknej po- 
godzie. Z Szyc wąwozem udano się do Ojcowa; 
wycieczka przybyła do Ojcowa o g. 12 w polu- 
dnie. Po spoczynku w schronisku Tow. krajozna- 
wczego zwiedzono skały Panieńskie, Kawalerskie, 
wąwóz ojecowski itd. O g. 7 wieczorem przed de- 
szczem ulokowano się w schronisku. 

Na drugi dzień pod kierownictwem przewodnika 
Konwalenki zwiedzano groty, między innemi Ło- 
kietka, dalej górę Chełmową z widokiem na Kra- 
ków i Tatry. Potem udano się do skały Pieskowej, 
do zamku itd. Po południu przez Biały Kościół 
wyruszono do Krakowa. O godz. 8 wycieczkowey 
byli w domu. Prowadził tow. J. Widliński, 

Wycieczka wywarła bardzo sympatyczne wra- 
żenie. Domagano się nawet, aby w Zielone Święta 
wycieczkę powtórzyć. Lecz prawdopodobnie Rob. 
Klub turyst.. urządzi wycieczkę na Babią Górę i 
w okolice. 

Sześcittygodniowy kurs gorzełnictwa w Krakowie. 
W stacyi doświadczalnej dla gorzelnictwa i prze- 
mysłów pokrewnych przy państwowej szkole prze- 
mysłowej w Krakowie rozpocznie się dnia 15 maja 
sześciotygodniowy kurs gorzelnictwa. Kurs ten 
obejmuje wykłady: 1) technologii gorzelnietwa, 
2) botaniki, 3) kontroli ruchu fabryki, 4) chemii 
i fizyki, 5) mechaniki, 6) rachunkowości i usta- 
wodawstwa gorzelniczego, 7) ćwiczenia w labora- 
toryum chemicznem, 8) ćwiczenia w laboratoryum 
mikroskopowem. Wpisy odbywać się będą dnia 
14 maja w kancelaryi stacyi doświadczalnej (Kra- 
ków, Aleja Mickiewicza 7). Opłata za kurs wynosi 
50 K dla krajowców, a 100 K dla obcokrajowców. 
Opłatę tę, ewentualnie podania o uwolnienie od 
całkowitej lub częściowej opłaty, odpowiednio udo- 
kumentowane, należy złożyć przy wpisie. Bliższych 
wyjaśnień udziela kierowniciwo kursu. 

Związek elektrowni. Na zaproszenie prezydyum 
miasta odbędzie się tegoroczne walne zgromadze- 
nie Zwiazku elektrowni austryacko-węgierskich 
w czerwcu w Krakowie. Przy tej sposobności zo- 
stanie urządzoną wystawa specyalna pod nazwą 
„Elektryczność w drobnym przemyśle i w gospo- 


iE sale wygodne, darstwie domowem“, w której wezmą udział wszy- 
Tu. widne, zwłaszcza sala czytelniana. ODOONODODOOOOOOOOO stkie większe firmy elektrotechniczne krajowe i 


BRRROP>OB 
udziela naidokładniejszych 
informacyi o każdej osoble 
jako też o każdej firmie kan- 
diowej lub przemysłowej ca- 
łego świata za skromnem 
wynagrodzeniem. 00000000 


„A 

1 

zagraniczne. Na wystawie tej odbywać się będą 
demonstracye wystawionych przedmiotów w ich 
zastosowaniu praktycznem. Wobec tego, że w wal- 
nem zgromadzeniu wezmą udział bardzo liczny 
dyrektorowie i kierownicy elektrowni z całego 
państwa, wystawcy przedstawią szereg i dla fa- 
chowców ciekawych nowości, tak że wystawa bę- 
dzie pod każdym względem dla całego przemysłu 
elektrotechnicznego wielce interesującą. Należąca 
do Związku elektrownia miejska w Krakowie zaj- 
muje się organizacyą zjazdu i wystawy i udziela 
bliższych informacyi. 

P. Juliusz Sperling mianowany został przez sąd 
krajowy w Krakowie stałym znawcą dla zakresu 

` ubezpieczeniowego. 

Wypadki. 13-letni Leon Szczypczyk został w Pod- 
górzu przejechany i odniósł zmiażdżenie nogi. — 
Przy rozbieraniu grobu w kościele Dominikanów 
spadł z drabiny Jan Szynnis i złamał nogę. — 
W obu wypadkach interwaniowało pogotowie. 

W sprawie szyldów. Magistrat zakazał wywie- 
szania szyldów, godeł i oznak poprzecznych, wy- 
stających na ulicę lub chodniki przed domami, 
prostopadle do ściany frontowej, ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne. 

Fałszywe alarmy pożarne. Od dłuższego czasu 
niewyśledzeni dotychczas ulicznicy alarmują straż 
pożarną, która wyjeżdża na miejsce alarmu jedy- 
nie po to, aby stwierdzić na miejscu, iż padła o- 
fiarą żartu. Wezoraj zaalarmowano straż pożarną 
z ulicy Meiselsa l. 8 doniesieniem, że wali się bal- 
kon w iymże domu. Straż, nauczona poprzednimi 
wypadkami, wysłała na miejsce strażaka, który 
stwierdził złośliwy żart. 

Kradzieże. Do mieszkania p. Romana Kaweckiego 
przy ul. Dolnych Młynów 5 wszedł wezoraj po 
południu jakiś mężczyzna i skradł garderobę i ze- 
garki wartości kilkuset koron. Stróż domu, zauwa- 
żywszy owego mężczyznę, wychodzącego z łupem, 
chciai go zatrzymać, ale złodziej odepchnął go i 
zbiegł na ulicę. — Stanisławowi Grzybowskiemu 
skradziono w pewnej restauracyi portfel, w któ- 
rym znajdowało się 100 koron, katy zastawnicze 
i ważne kwity. 

Kleptomania. Od dłuższego czasu ginęly srebra 
stołowe z pierwszorzędnych kawiarni i restaura- 
cyi. Wczoraj policya, robiąc rewizyę w innej spra- 
wie u Dominika Korzeniowskiego w Rynku głó- 
wnym 29, znalazła cały skłąd srebra z firmami 
różnych kawiarni. Srebro złożono w policyi. Dal- 
sze śledztwo w tej sprawie w toku. 

Listy gończe za oszustem. Do policyi nadeszły 
listy gończe za Kliaszem Wachsem z Nowego Są- 
cza, kłóry w Rzeszowie popełnił szereg oszustw 
i zbiegł w stronę Krakowa. 

Mieszkańcy Gzarnej Wsi skarżą się, że studnia 
miejska (hydrant) przy ulioy Czarnowiejskiej, na- 
przeciw domu pod l. 46, jest od tygodnia zawa- 
lona zwiezionymi przez magistrat kamieniami — 
wskutek czego mieszkańcy pozbawieni są wody. 
Trzeba przecież temu zaraz zaradzić. 

Schwytanie złodziejów. W bażanciarni p. Goetza 
w Okocimiu kradziono od dłuższego czasu ba- 
żanty, zażądano więc przysłania psa policyjnego 
z Krakowa. Pies wykrył sprawców kradzieży. 

Poszukiwanie bandyty. Policya poszukuje Szmula 
Griinberga z Włodzisława w gubernii kieleckiej, 
lat 24, którego ścigają władze rosyjskie za napad 
rabunkowy i rozboje. Grünberg uciekł do Galicyi. 

Uniwersytet Ludowy im. A, Mickiewicza (ul. Du- 
najewskiego 7). 

Czytełnia czasopism oiwaria codziennie od 
godziny 11-—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—17/a w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. m 

Repertuar teatru miejskiego. 

Czwartek: „Zaczarowane koło“. 

Piątek: „Car Aleksander I°. 

Sobota: „Zasadzka”, sztuka H. Kigtenmaeckarsa (nowość). 

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 


Piatek: „Wojna z babami*, 
Sobota: „Już go mam“. 


Nowiny Iwowskie. 


Echo aresztowań emigracyjnych. Dochodzenia 
karne, prowadzone od jesieni u. r. przeciw biu- 
rom emigracyjnym i podróży, dobiegają końca. 
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Piątek 17 kwietnia 1914 


Między obwinionymi są generalni reprezentanci, 
kierownicy biur i agenci „Canadian-Pacific*, tow. 
okrętowego Austro-Anglo, biur podróży Imperator 
i Meteor, Austro-Amerykany, półn.-niem. Lloydu i 
gener. tow. transatlantyckiego. Ogółem obejmuje 
śledztwo 1050 osób w Galicyi, Bukowinie, Pradze 
i Tryeście. Najprędzej ma być ukończone śledztwo 
przeciw organom „Uniwersalnego biura podróży *, 
a proces rozpocznie całą seryę procesów ua tle 
emigracyjnem. Najwięcej zainteresowania budzi 
sprawa „Canadian-Pacific*, która również jest na 
ukończeniu. Wszystkie procesy toczyć się będą 
przed trybunałami orzekającymi. Pierwszy wypa- 
dnie na drugą połowę maja. 

Qdważny zbieg. Z zakładu karnego zbiegł Ilko 
Diaczyszyn, liczący 30 lat. Diaczyszyn, korzystając 
z przechadzki po podwórzu, otworzył kratę kana- 
łową i wskoczywszy do kanału, zaszedł nim do 
koryta Pełtwi. Zarząd zakładu dał znać policji, 
która obstawiła wyjścia kanałowe, a tymczasem 
Diaczyszyn, nie mogąc przebrnąć przez kanał, zja- 
wił się z powrotem na podwórzu. Przesiedział w 
kanale całą dobę. 

Przejeshanie aułomsbiiem. Kierownikiem i wła- 
ścicielem automobilu, który w sobotę wieczorem 
przejechał na ul. Gródeckiej Nadriczną, jest inży- 
nior Schuman. Wczoraj w południe przesłuchiwa- 
no Schumana na policyi, poczem odesłano go do 
sędziego śledczego. Tu po przesłuchaniu wypu- 
szczono go na wolną stopę. Przeciw Schumanowi 
wytoczony będzie proces. 

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj usiłował ode- 
brać sobie życie jakiś mężczyzna i w tym celu 
rzucił się pod tramwaj na uł. Gródeckiej koło ko- 
ścioła św. Anny. Spostrzegł to konduktor i nie 
tracąc przytomności umysłu, stanąwszy na stopniu 
tramwaju, silnem kopnięciem strącił desperatła z 
szyn, a tramwaj w tym momencie wstrzymano. 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (plae Dą- 
brówskiego 7, II. p.). 

Sekretaryat urzęduje eodziennie od godz. 6—7 
wieczorem. Biblioteczki ruchome od godz. 7—8 
wieczorem. Wykłady w stowarzyszeniach robotni- 
czych od godz. 7'//2—9 wieczorem. Zabawy dla 
dzieci w niedziele od godz. 4—6 wieczorem. 

Repertuar teatru miejskiego. 

Piątek: „Mąż z ioteryi* (nowość). 

Z kraju. 


Wina i kara w magistracie przemyskim. Naczei- 
nik straży ogniowej w Przemyślu p. Henryk O. 
został ze służby miejskiej wydalony. Stwierdzono 
bowiem, że jako naczelnik straży i urzędu czy- 
szczenia miasta dopuścił się niewłaściwości. Dzi- 
wnie jednak wygląda to wydalenie urzędnika 
miejskiego w zwierciadle jakichś niezwyczajnych 
łask, któremi rządowy komisaryat miejski otacza 
pownego sekretarza magistratu i pewnego komi- 
sarza, usuniętego obecnie do protokółu magistra- 
ckiego. Obu tym urzędnikom, których nazwisk na 
razie nie ogłaszamy, udowodniono cały szereg nad- 
użyć i niewłaściwości, które sięgają od poboru 
taks cmentarnych, poprzez zarząd realności po- 
szpitalnej, opłaty targowe aż do świni, za klórą 
uzyskana cena kupna w tajemniczy sposób usu- 
nęła się z ewidencyi. 

Nie wspominalibyśmy o tem, gdyby nie energia 
komisaryatu, z jaką usunął za nadużycia naczel- 
nika straży ogniowej. Niechże z równą energią 
postąpi wobec innych winowajców, w przeciwnym 
bowiem razie piawdziwem może się okazać przy- 
puszczenię, że naczelnika straży ogniowej wyda- 
lono głównie dlatego, aby można dotrzymać przy- 
rzeczenia danego przez pewne wpływowe osobi- 
stogci temu, który właśnie teraz został zamiano- 
wany naczelnikiem. P. komisary rządowy Lani- 
kiewicz, który urzęduje energicznie i podobno pra- 
cowicie, postara się zapewne, aby także zakład 
czyszczenia miasta funkcyonował bez zarzutu. 

Z Rzeszowa piszą nam: Przed dwoma laty ob- 
jat w piekarni firmy M. Ekstein posadę werkmi- 
strza niejaki Jan Reutbofer. Pan ten zaraz uznał 
za konieczne poobcinać płacę, powiększyć liczbę 
godzin i o połowę zmniejszyć ilość robotników. 
„Reformy“ te szybko fabrykant w życie wprowa- 
dził i ezęść robotników wydaliwszy, pozostałym z 
tygodniówki poobcinał 2—8 K, polecając szybciej, 
diużej i wydatniej pracować, a to pod groźbą u- 
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załączamy Szam. Mbonentom w Austryi zawsze © 
23.90 kaidago miesiąca, nimi upraszamy © wyrówn 
prenumaraty. Pranumeraci zamiejscowi zechcą WY” 
wać prenwumerwie przekazami pocztowyini, czeki 


Pasze ważne są tylke w Austryi. M MZK A M 22 


traty miejsca. Czasy były ciężkie, å 
zarobku zmusił robotników do przyjęcia *) 
kich warunków. Przez cały Gzaś pobytu zeri 
na robotnicy nie słyszeli nie innego, jak | 
ska: durnie, Kerle, polnische Schweine. zyn 
ten werkmistrz wypowiedział miejsce, É chte 
to w nadziei, iż fabrykant puścić go me cież 
naweł liczył, iż otrzyma lepszą płacę, p ków 
napchał fabrykantowi dużo krwawicy POV. „4 50* 
Tymczasem fabrykant z tem się pogodzie A do“ 
bie innego na jego miejsce znalazł. Reutho"_ 
wiedziawszy się o tem, strasznie się 
mawia robotników, aby w jego obronie 
bojkot. Robotnicy zaś, pamiętni krzywd tej 59% 
rządzonych, odmówili i za pośrednictwem zie się 
tatki innych robotników ostrzegają, PY» | 
ptaszek pokaże, z nim nie pracowali. ae 

C pożarze w Zembrzycash donoszą dalem inych 
nkó” | 
teln? 


góły: Spaliło się ogółem 131 domów mies*' dj 
dwa sklepy z towarami i kilkadziesiąt bućy” 
gospodarskich. Jedna kobieta odniosła ŚW wyje, 
poparzenia, 3 osoby ciężkie, a kilkanaśc? | gom 
Spaliło się też wiele bydła i drobiu. Spało e, tak 
były po największej części nieubezpieczo” „0 
że pogorzelcy popadli w największą nę 3 siednich 
dzięki akeyi straży pożarnych z gmin 5% 


zdołano uratować część wsi, kościół i szkołę nai 


W Żywcu zawiązała się sekcya akademicka „cje 
wersytetu ludowego. Celem sekcyi 165! _ „pgdó' 
stronna praca na polu oświaty. Kilkunaśtć od” 
mików, widząc energiczną pracę żywieć gg | 
działu U. L., ofiarowało swe siły na wa gie 
tej pracy oświatowej. Staraniem sekey! 
w kwietniu b. r. wykłady: Mieczysława Hs we 
go: „Wesełe* Wyspiańskiego, Tadeusza se 
o aktualnej kwestyi społecznej „Bezrobon adj 
zefa Seweryna o „Dziedziczności”, nadto A 
ców i drużyn skautowych odbędzie SiĘ ra BO” 
wy kurs samarytański pod kierownictwem dniu i 
lestawa Okuljara i Józefa Seweryna. „| dziej 
bm. na cele biblioteki U. L. odbędzie - aY 
kwiatów wiosennych. Współudział przyja | 
szereg osób. 

Katastrofa w kopalni w Libiążu. Dnia 1 
nastąpił w kopalni Janiny w Libiążu wy 
namitowy, który pociągnął za sobą ofiary- irz po“ 
trzy przedsiębiorstwa trzech firm. W ewnA gii 
palni mieści się dom zborny, w którym Bogt sw 
się ludzie z tych trzech przedsiębiorstw 24 pa” 
szatnia i cechownia. W czasie zmiany jeny. wra” 
tyi robotników przez drugą, gdy robotnik ych 
cający z kopalni, przebierali się, nastąpił tegt w” 
dynamitu, schowanego w domu. Dom cięż5” 
szczeniu, z pod gruzów wydobyto 4 ud" „„ęśt 
poranionych. Katastrofa byłaby jeszcz nie 
gdyby dozorca jednego z tych przedsię)! goba 10" 
był wyszedł przed chwilą, zabierają %. „ono do 
wnież paczkę dynamitu. Rannych przew! 
Krakowa. 

Wypadki takie nie są odosobnione: 
po stronie zarządu kopalni, że przeche | gzie 
mił w domu, gdzie jest ruch, kręcą S'e W 
gdzie łatwo może nastąpić wybuch. 
powinien wglądnąć urząd górniczy W 
energicznie przeprowadzić śledztwo, © 
wać przestrzegania obowiązujących P'"" 


Wnalniach. rN 
kopalniach A Śląsk 


„Gminy* Nr 2 ukazał się (jako doda 
botnika śląskiego“) i zawiera między _. 
tykuły: T. Rogora „Prawa szkolne © 
Póllera „Zadania szkolnictwa, 13%" a 
licya gminna”, „System oszczędnościow%3 * 


orzeczenia”, kronika. ki o: 
Z zaboru rosyj$ 7 


s 
RS 
Aresztowanie za polskie przamówian o stow”, 
deusz Kozerski, właściciel ziemski, proż atow 
rzyszenia „Pomoc? w Cheimie, został -i ota 
w drodze administracyjnej za wygłosze oo200% 
w języku polskim na walnem zebraniu 
stowarzyszenia, z 
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Zgon ceznrzowej-wdowy japońskie!- 
wdowa japońska Haruko, zmarła w = 
dzu w Jokohamie, wskutek uremii. i 
Haruko przeżyła lat 64. Była ona w 


ała 


ms 
bow B 
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i 
i 1912 r, mikada Mutsuhito, ojca obecnie pa- 
n, oshikito, Zmarła była córką księcia Its- 
Ró a za mąż wyszła 1868 r., mając 
= qa to osoba o sympatycznej powierzcho- 
r 3 ODroczynra, cieszyła się też wielkim mi- 
a. FAPONII. — Małżeństwo jej z cesarzem Mu- 
b Syło bezdzietne, więc cesarz — zgodnie z 
kobi „ami iapońskimi — poślubił kiłka innych 
em ge. doczekał się kilkorga potomstwa, między 
tosta 1% Obecnie panującego mikada. Syn ten 
m opiowany przez cesarzową Haruko. 
Botsa CZY lekarz. Z Nowego Jorku donoszą: 
TA ę wywołuje tu aresztowanie znanego leka- 
ut Pecyalisty chorób kobiecych, Meredita, który 
„wał w Chicago i w Nowym Jorku wielkie 


Nie j 
ice dia kobiet i dokonywał na kobietach ró- 


E iw niedozwolonych operacyj. Pacyentki, które 
W ostata tych operacyj zmarły, Meredit ograbiał. 


"ich dniach zmarły w jego lecznicy dwie 
zło Arnold i Allison, którym Meredit skradł 
ności za 20.000 dolarów. 


NA 

. laj ABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje i 
tela 19, — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
la | krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Proces agentów 
Moskalofiiskich. 


Na Lwów, 16 kwietnia. 
hany Wczorajszej rozprawie miał być przesłu- 
śm dr Fryło 
à 


ki, ale nie przybył. 
u słuchano Jana Gozdę, wychowanka semi- 
tępa mówi: 4 w Żytomierzu, który 
dag” Więzieniu śledczem pod zarzutem szpie- 
A teat eznał on, że w r. 1912 wyjechał z tru- 
merana na przedstawienia do Rosyi i był 
Par Ygodni. Granicę przeszli bez paszportów. 
i pęjy bUEgU oczekiwał ich hr. Bohrinskij, po- 
RUS jechali do Tweru, gdzie Bobrinskij przed 
ina tem wygłosii mowę do publiczności na 
To Prześladowań „Rosyan* w Galicyi. 
Panamo powtórzyło się w Moskwie, Ekate- 
; bria Odessie, Kijowie itd. Swiadkowi dał 
y 
b 


i list polecający, na podstawie którego 
SO go do seminaryum w Żytomierzu. Raz, 


gjęchał do Galicyi na święta, wstąpił do 


mierzą na Wołyniu, gdzie pułkownik Pry- 
byy © kazał mu dowiadywać się 0 urządzeniach 
rz ych w Galicyi. 
SUR Czy mówił, że może przyjść do 
i w, iędzy Austryą i Rosyą ? 
adek: Mówił, że jest naprężenie, że 
Pr Przyj do wojny. 
Mać Sw.: Czy mówił, że Rosya potrzebuje 
wj dich ludzi w Austryi ? 
Prs adek: Mówił. 
dy p. w.: Co byio po rozmowie z pułkowni- 
gd w; ychotkinem ? 
ha ek: Dał mi pieniądze austryackie i 
tz om 
bee Y.: Czy Prychotkin wspomniał. że Ro- 
Sy ORIĆ będzie galicyjskich Rusinów ? 
opi owi}, że Rosya chce się nimi zająć, 
Piz Pomogą, aby Rosya zwyciężyła. 
Reż: Dlaczego pana w tym celu użyto, 
"a W: Pan był wychowankiem seminaryum ? 
i molätego, że służyłem w Galicyi w woj- 
z ze ałem znajomości. A 
Ton W.: Dlaczego prawosławie miało być 
Sy è w Galicyi? 
Me, Mówiono nam, że nasi przodkowie 
gi i byli prawosławni, że byla jedna reli- 


"ze tylko naród ruski. i i 
KORE Czy archimandryta Antoniusz nie 
pW: coś o stosunkach państwowych ? 


rzę,, tem nie mówił. = 
Wa "i Czy hr. Bobrinskij interesowai się 

PM: T 'yerowamkami galicyjskimi? 
tę TZe ak jest, 

Sitzen Czy mówił z wami o tem, że po 
ko%,. „U seminasryum pojedziecie do Galicyi ? 
tak, mówił, że powinniśmy pojechać 
Sstępni alicyj ducha prawosławnego. 

wian © zeznawał Izydor Leos, nauczyciel 
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W myśl życzenia wielu fowarzyszów wydaliśmy 
nowy zbiór pieśni i poezyi robotniczych ped tyt.: 


Leć pieśni! 


Słowo wstępne napisał Juliusz Kaden. 
Cena wszędzie z przesyłką 40 hal. 


De nabycia wyłącznie tylko za poprzedniem na- 
desłaniem należytości lub za załiczką u kolporterów 
partyjnych lub wprost w Redakcyi „Prawa 
Ludu“, Kraków, ui. Dunajewskiego l. 5. 
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już wyszedi z druku 


„ozerwony Adwokat”, 
Biblioteki prawniczej „Prawa Ludu“ tom i: 


„IOWA usawa O podiku dochodowym: Wiar 7 po- 


uczeniem 0 fasyari | reksa“. 

Cena wszędzie z przesyłką 20 hu 
Zamówienia nadsyłać odwrotnie. Wysyła wyłą- 
cznie tylko za poprzedniem nadesianiem należytości 
Administracya „Prawa Ludu*. Kraków, 

ul. Dunajewskiego 5. 
Do nabycia w księgarniach, tudzież u wszyst- 
kich kolporterów partyjnych. 
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TELEGRAMY 


z 16 kwietnia. 
Położenie w Albanii. 


Durazzo, Wedle doniesienia z Koricy, ponio- 
siy nieregularne bataliony greckie ponownie klg- 
skę. i 
Wiedeń. O położeniu w Epirze donosi „Wie- 
ner Allg. Ztg.*, że wedle doniesień z południo- 
wej Albanii sytuacya iam jest niezmieniona. 
Wszelkie doniesienia o rzekomych okrucień- 
stwach band greckich odnoszą się, jak się zda- 
je, do band dawniejszych. W rzeczywistości 
wskutek klęski, poniesionej pod Koricą, Epiroci 
z dalszej akcyi zrezzgnewali i nie maieży się 
spodziewać daiszych zawikłań. W Salonikach 
odbywa się ciaisza agitacya na rzecz powstań- 
ców. Na czele tego ruchu stoi metropolita sa- 
lonicki. 


Ruch strejkowy we Włoszech. 


Rzym, Związek służby tramwajowej uchwalił, 
aby służba tramwajowa w całem państwie przed- 
łożyła równocześnie swoje żądania w sprawie 
polepszenia bytu, a w razie ich odrzucenia za- 
strejkowała równocześnie za służbą kolejową. Ta- 
kże wśród służby pscztowej i telegraficznej wi- 
dać silny ruch strejkowy. 

Rzym. Centralny komitet syndykatu kolejarzy 
w Ankonie mianował 5 delegatów, którzy mają 
prowadzić z ministrem robót publicznych roko- 
wania cełem zapobieżenia strejkowi. 


Grożba wojny Stanów Zjednoczonych 
z Meksykiem. 

Londyn. Eskadra wojenna amerykańska przy- 
będzie do Tampico z końcem przyszłego tygo- 
dnia. W Tampico wysiądzie na ląd 15.000 ma- 
rynarzy amerykańskich, Zainteresowanie wywo- 
łuje Izwestya, co zrobią Stany Zjednoczone ze 
swoim posłem w Meksyku, czy odwołają go, 
czy też boda czekały na wydalenie go przez 
Huerte. Wydalenie swego posła z Meksyku u- 
ważałyby Stany za „casus belli“. 


Agiłacya na rzecz Rossevelta. 
Paryż. „Matin“ donosi z Nowego Jorku, że 
odbywa się tam silna agitacya na rzecz wybo- 


ru Roosevelta gubernatorem stanu nowojor- 
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skiego. Gdyby agitacya ta odniosła powodzenie, 
Wilson zmuszony byłby ustąpić. Sądzą, że 
Roosevelt zostałby w takim razie ponownie 
prezydentem Stanów. 


Rozruchy w Chinach. 


Londyn. Telegramy z Szen-Si donoszą o niepo- 
kojących szczegółach, dotyczących band powstań- 
czych, grasujących pod nazwą „Białego Wilka“. 
Organizacya ta jest popierana przez Japonig, two- 
rząc niejako trzeci rząd rewolucyjny w Chinach. ' 
W ostatnich czasach siły „Białego Wilka“ zostały 
wzmocnione, poczem rozpoczęły się działania za- 
czepne na całej linii. Zastępy „Białego Wilka“, po- 
suwając się naprzód, rabują miasta, plądrują oko- 
lice i dotarłszy na wschód od Hsin-Gan-Su, opa- 
nówały wszystkie wąwozy górskie, zagrażając woj- 
skom republiki. 

Pekin. Depesza z Siańfu doniosła, że 2000 u- 
zbrojonych ludzi wyruszyło w górę rzeki Wejche. 
Wiele miast i wsi padło ofiarą, kilka tysięcy lu- 
dzi wymordowano, Zdarzają się wypadki, że żoł. 
nierze z armii regularnej przyłączają się do po- 
wstańców. „Białe Wilki“ wydali odezwę do ludno= 
ści, w której ostro krytykują rząd. Powstańcy wys 
wiesili sztandar z napisem: „Równość dla wszyst- 
kich“. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


* Roczne zebrania partyjne w Krakowie odbędzie 
się we czwartek 23 kwietnia 1914 o godz. 7 wiecz. 
w sali Związku stow. rob., Dunajewskiego 5, II. p., 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo. 
zdanie z działalności, 2) Sprawozdanie kasowe, 
3) Organizacya polityczna, 4) Wybór Komitetu i 
Komisyi kontrolującej, 5) Wnioski. — Wstęp mają 
towarzysze, opłacający podatek partyjny i człon- 
kowie organizaeyi politycznej za okazaniem legi- 
tymacyi. 

Komitet miejscowy P. P. $. D. w Krakowie. 

* Wpisy do krakowskiego komitetu majowego 
przyjmują dyżurni organizacyi w Związku stow. 
rob. (Dunajewskiego 5) i mężowie zaufania dziel- 
nicowych organizacyj politycznych. 

* Posiedzenie sekcyi kobiet odbędzie się we 
czwartek 16 bm. o godz. 7 wieczór w Związku 
stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskiego 5). Ze 
względu na doniosłość sprąw uprasza się wszyst- 
kie towarzyszki o konieczne przybycie. 

* Posiedzenie R. K. T. Zebranie Rob. Klubu Tu- 
rystycznego odbędzie się we czwartek 16 bm. o 
godz. 74a wieczorem w Związku stow. rob. (Du- 
najewskiego 5, III p.). Uprasza się wszystkich, in- 
teresujących się sprawami R. K. T. o przybycie. 

* Komplety taneczne w Związku stow. robotni- 
czych (ul. Dunajewskiego 5, N. p.) odbywają się 
w każdą niedzielę. Początek o godz. 3 po poł. 

* Potrzebne dzieci od lat 3 do 6 do komplety, 
prowadzonego metodą Maryi Montessori pod kie. 
runkiem Wł. Weychert-Szymanowskiej, Smoleńsk 
35, parter. Wiadomość od godziny 11-—1. 


- NADESŁANE. 


Bywają jeszcze matki, 


które swym niemowlętom dają za dużo mleka krowiego 
į przeto szkodzą ich odżywianiu. Li tylko przez właściwe 
rozejeńczenie czynimy mleko krowie stosownem pożywie- 
niem dla niemowląt, a dopiero przez dodanie „Kufeke* 
staje się ono tak łatwem do strawienia, jak mleko matki. 


Zawiadomienie! 
Pojawiło się do sprzedaży we 


wszystkich handlach i restaura- 
cyach wytwornego smaku 


„Bio Lote“ Limanowskie 


które zadowolnić może najwy- 
brednieisze wymagania P. T. Pu- 
bliczności. 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM OR- 
GANIZACYT KOBIET PRACUJĄCYCH 
S WYCHODZI DWA RAZY NA. MIESIĄC 
M, POD REDAKCYĄ DORY KŁUSZYŃSKIEJ 
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„Szkoła pracy“. 


Jednym ze środków reformy na polu 
szkolnictwa ludowego, jaka dokonuje się we 
wszystkich krajach, przodujących dziś w po- 
stępie i cywilizacyi, jest t. zw. „Szkoła pra- 
cy“, albo „metoda praey*. Postaramy się 
w następnych numerach rozwinąć ideę „Szkoły 
pracy“, jak rozumieją ją najwybitniejsi pedago- 
gowie zagraniczni, opierający ją na najnow- 
szych zdobyczach psychologii doświadczalnej i 
pedagogii społecznej. Tu stwierdzimy tylko, że 
„Szkoła pracy” zrywa z dotychczasową metodą 
nauczania werbalnego, słownego, przy którem 
wychowanek zachowywał się pasywnie, zmu- 
szony przez kilka godzin wytężać uwagę, aby 
„brać w siebie* jak największą ilość pojęć ze 
wszystkich dziedzin ludzkiej wiedzy. Nauczyciel 
ilustrował wprawdzie często potok wykładu 
swego obrazkiem, martwym modelem, lub de- 
monstracyą (przy fizyce), ale uczeń i wtedy 
siedzieć musiał „cicho“; wszelkie „wyrywanie“ 
się z jego strony było oznaką niekarności, a 
objawiana przez pytanie „niewczesne* cieka- 
wość — „pierwszym stopniem do piekła*... 

W ten sposób nauczyciel w ciągu przepisa- 
nych lat nauki „wyczerpywał* plan obejmujący 
całokształt wiedzy ludzkiej, lecz to, co z tego 
wszystkiego pozostawało w mózgownieach wy- 
chowanków jako życiowy „kapitał obrotowy“, 
było zupełnie niedostateczne. „Wiadomości“ bo- 
wiem w ten sposób nabyte, ulatniały się jak 
kamfora i we dwa lata po ukończeniu szkoły, 
głowy uczniów wyglądały jak „gładko wypole- 
rowane kotły z miedzi* (blank polierte Kupfer- 
kessel): z calego ogromu wiedzy nie pozosta- 
wało przeciętnemu uczniowi nic, jak stwierdza- 
no przy rozmaitych okazyach, prócz formalnej 
sztuki czytania i pisania. 

Tak nauczycielstwo i społeczeństwo doszły do 
przekonania, że dotychczasowa szkoła ludowa 
nie spełnia swego zadania, nie daje konie- 
cznej po datan do przygotowania 
mas ludowych do czynnego współu- 
działu w pracy i życiu kulturalnem 
narodu. 

„Szkoła pracy* (nazwa nie dość szczęśliwa) 
ma wprowadzić ucznia w żywy i czynny sto- 
sunek do przedmiotów, które uczeń ma poznać. 
Wycieezki do lasów i na pola; w góry, wą- 
wozy i doliny; nad żywo bieżący strumień ; do 
fabryk i warsztatów, mają zapoznać wychowan- 
ków ze światem przyrody i praey. Co więcej, 
dzieci mają, o ile możności, same odtwarzać 
przedmioty, które poznać mają, by w ten spo- 
sób łacniej wnikać w ich istotę ; lepić je z gli- 
ny, wycinać, rysować, malować itp. i tak połą- 
czoną pracę, fizyczną i umysłową 1) wyku- 
wać sobie wszechstronne i trwałe pojęcia o 
świecie rzeczy i stosunków, 2) nabywać spra- 
wność fizyczną i tężyznę umysłową, oraz kształ. 
cić energię i wolę. 

Preez więc z ciasnemi ławkami, które krępo- 
wały nogi i ręce, w odpowiedni strychulec uj- 
mując także mózgi. Akwarya, terraria, ogródki 
szkolne, warsztaciki, obserwatorya, oto środki, 
które biernego dotychczas, do ławy przykutego 
„słuchacza* i „widza*, zamieniają na ezyn- 
nego, ruchu pełnego pracownika, „wypraco- 
wującego* sobie rozwój wszystkich władz: fizy- 
cznych, intelektualnych i moralnych. Nauczy- 
ciel zaś ma być w pracy tej kierownikiem, do- 
radcą i pomocnikiem rzeszy swych uczniów, 
który zachęca ich do pracy i samodzielnego 
badania, nastawiająe interes dziatwy w kierun- 
ku żywego prądu życia przyrody i społeczeń- 
stwa. 

Oto mniej więcej żądania najpostępowszego 
odłamu zwolenników „Szkoły pracy“, którzy 
wychować chcą obywatelów duchem niezale- 
tnych, pełnych inicyatywy, a rozumiejących i 


"GŁOS NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO: 


ORGAN ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 


Prenumerata roczna 
wraz 2 dodatkiem „Ruch 


pedagogiczny* dla nieczłon- HM POŚWIĘCONY SPRAWOM ZAWODOWYM zaa 
im = WYCHODZI DWA RAZY W MIESIACU. ==== 


KOŁA i NAUCZYCIEL. | 


Dwułygodnik poświęcony sprawom szkolnictwa i nauczycielstwa. 


aco 
godnie wypełniających swoje miejsce w orga- 
nizacyi pracy społecznej. Jak czytelnicy wie- 
dzą, reforma taka znosi dotychczasową szkołę, 
przekształca ją gruntownie, wymaga głębokich 
studyów i dłuższych prób, by módz być przy- 
stosowaną do naszych warunków ; nawiązać do 
stosunków naszych. Nie da się ona tak popro- 
stu przyczepić do naszej przysłowiowej nędzy 
szkolnej w Galicyi, z przewagą zabójczą jedno- 
klasówek; z dwutypowością seminaryów ; z ho- 
rendalnemi wprost czytankami; z świadomem 
i celowem niewykonywaniem przymusu szkol- 
nego; bez przygotowania ogromnej rzeszy nau- 
czycielstwa do nowo pojętego zadania... 

To też podejrzaną wydaje się nauczycielstwu 
postępowszemu skwapliwość, z jaką najwyższa 
magistratura szkolna, e. k. krajowa Rada szkol- 
na, której biura i koncepty przypruszone są py- 
łem lat 50-ciu, a postępowości, której dowoda- 
mi są chyba występy jej ostatnie — przystę- 
puje do zaprowadzania w kraju „Szkoły pracy“... 

Ale pod hasłem „Szkoły pracy* kryją się je- 
szcze inne pojęcia. Oto np. jedna grupa peda- 
gogów pod tem wezwaniem dąży do wprowadze- 
nia do szkół wszystkich nauki zręczności, po- 
stułat stary, bez podstawowych zmian w dotych- 
czasowem nauczaniu. Ma to być równoważnik 
dla zbytnich umysłowych wysiłków dzieci, oraz 
naturalniejszy, niż są nim gimnastyka i sport, 
środek rozwoju fizycznego i moralnej tężyzny. 
A jeszcze inna grupa i to reakcyjna, drogą 
„Szkoły pracy“ pragnie przemycić „reformę? 
wstecz... bo podczas gdy postępowi pedagogo- 
wie żądają ośmio-, lub nawet dziewięcio-klaso- 
wej szkoły ludowej jednolitej, „jednotypowej*, 
to oni pragnęliby zamienić szkołę na cały sze- 
reg szkółek zawodowych, któreby odrazu przy- 
gotowywały dziatwę do zawodów ojców; co- 
fnęły nas do „czasów* kastowych, nauczyły 
je... „kochać swój stan...* 

I zdaje się, że taka to szkoła marzy się na- 
szej e. k. Radzie szkolnej krajowej, skoro, nie 
zastanawiając się nad najważniejszemi innemi 
reformami, będącemi nieodzownym warunkiem 
„Szkoły pracy“, bez ankiet i studyów przed- 
wstępnych, postawiła kwestyę tę na porządku 
dziennym ostatnich konferencyj krajowych. — 
Przegląda to zresztą z referatu p. M. Reitera, 
który pragnąłby przystosować szkołę ludową do 
„typu* okolicy, w której się znajduje i stwo- 
rzyć „wielotypową* szkołę ludową zamiast 
znieść dwutypową. Widać to też z referatu p. 
Kamińskiego, który bez przygotowania i prze- 
myślenia sprawy, zadekretował już „Szkołę pra- 
cy* na rok przyszły we Lwowie i pojmuje rzecz 
tak, że obok „pracy* dzieci, któraby pogłębiała 
naukę, obok aktywności w czasie nauki, dającej 
radość i życie wypływające z toku nauki, w tej 
samej szkole ludowej chce jeszcze osobno uczyć 
„zręczności*, przez wprowadzenie rozmaitych 
gałęzi pracy, nadających się do szkół zawodo- 
wych lub uzupełniających. 

Taka zaś „praca*, która dziecku zbyt mało 
da czasu na wytchnienie i spoczynek, która 
zresztą nie będzie się wiązała z czynnością du- 
chową; raczej zabijać będzie rozwój myśli, ni- 
żeli go popierać. I bodaj czy to raczej nie jest 
celem „reformy“, niż właśnie wychowanie sa- 
modzielnych, niezależnych, myślących i inicya- 
tywy pełnych ludzi, niż podniesienia kultural- 
nego poziomu mas ludowych; uczynienie ich 
zdolnemi do walki o lepszy byt materyalny o 
polityczne równouprawnienie, oraz do wałki z 
zaborami o narodową niepodległość. 

To też nauczycielstwo samo winno starać się 
poznać ideę „Szkoły pracy* i przygotować się do 
prowadzenia nauki w duchu najpostępowszym, 
takim, jak pojmują go najwybitniejsi pedago- 
gowie, nie stosując jednak niewolniczo pomy- 
słów, indywidualnych zresztą autorów lieznych 
dzieł i monografij, lecz dobierając środki od- 
powiednio do naszego środowiska, zgodnie z na- 
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ay” 
8 duchem i umysłowym typem na pomi" 
dziecię głównie zaś dużo inicyatywy * £ i0 
słów zostawiając dzieciom, tak, aby nie miary 
rzył się nowy szablon... ulepiony dla 
z gliny... 


e 
Jakie niebezpieczeństwo grozi tej pięknej sost 


w stosunkach naszych, gdzie AE e zie 
ubocznym celem, główny zaś ce 

indzieindziej, świadczą choćby wystawy. » jot 
pracy we Lwowie, jedna w szkole MIcx" - 


na którą złożyły się dorobki kilku sko owal 
ga w szkole im. Magdaleny, ktora rydzió* 
metodę tą od I. klasy ludowej do inne 
łowej. O tych wystawach mówimy 14 
miejscu... ŚĆ 


a íi 
Także „denuncyacya " 
Walne zebranie polskiego towarzystwa Pow 
gogicznego we Lwowie, wyraziło dwom? aś 
skim dziennikom oburzenie i ubolewanie w ju 
nuncyacyę“ nauczycieli, którzy zjechali się 
nauki szkolnej na zebranie zainicyowaBe fsp 
dra Rydygiera — w obronie osławione ech 
ktora Bärmana-Niedźwieckiego. Ciekawe ors 
że wystarczyło tym pismom wspomnieć pr? 
jechali na to zebranie naganiacze i hy ony jeni 
hamowicza i Krzeczunowicza — bez WY dział? 
nia nazwisk obecnych, a już władze Wie. gd: 
które to są indywidua i pociągają ! ść wiad 
powiedzialności. Ta imponująca bystro » , 
szkolnych niech nie napawa obawą » pism” 
gdyż kruk „krukowi oka nie wykole » 
zaś zwowskie niech wiedzą, że pisząc 0 s 
niaczach Abrahamowicza w powiecie IW? swith 
„denuncyują* biedne hyeny. Doprawdy wi 
oburzenie* może przejąć każdego, SKO”, joð 
się „prześladowanie“ Barmana-Niedźwe ró 
i obrońców jego, którzy na zebraniu _. egi” 
dzili „tylko“ jak utrącić z posady i PF 
minie członków lwowskiego „Ogniska - 


Z sali sądowej: , i 
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W dniu 14 stycznia 1912 odbył 519 ja ce 
wiec nauczycielstwa ludowego z całego teks” 
lem zaprotestowania przeciw ciągłemu 00", „gw% 


reformy płac nauczycieli przez większość se] „tkich 
Tysiące nauczycieli i nauczycielek ze W, ø 
zakątków kraju wyruszyło specyalnymi Po” zi" 
do Lwowa. Zamówione przez Ognisk»nadZ mikó” 
pociągi w większej części przywiozły e zinn; 
wiecu do Lwowa z opóźnieniem kilkog? 
a więc już po skończonej demonstracy" „„yja 

nauczycielstwa panowało przekonanie, że F pieis” 


pociągów opóźniono dlatego, aby prze” * „io™ 
ilość uczestników zmniejszyć znaczenie spo 


Nadto dostarczone przez kolej pociąg! < „u 


wagony były to same wybrakowane W9**, į jtd» 
domykającemi się drzwiami, wybitemi sz) iw 


tak, że wobec panującego mrozu 17 stop” ię pa 
ilość nauczycieli wskutek zimna nabaw! ( 
ważnych chorób. za p 

Ponieważ kolej dobrowolnie nie ches „rast 
grodzió wynikłych z zaziębienia szkód, „U ago” 
że nie jest jej obowiązkiem ogrzewać od 
przeto nauczyciele zwrócili się na drogę pro 


Obecnie po dwu latach zakończył Sie ? sodio”? 
ces wyrokiem sądowym. Mianowicie 54 MOLA 
w Krakowie przyznał p. Reginie plejo*%, 
w ej, nauczycielce z Krakowa, od skarbu k azil pe” 
odszkodowanie w kwocie 7830 K i 735% : 
stwo na ponoszenie kosztów sporu. ie skarb” 
W motywach wyroku uznał sąd żąda” Ma 
zastępowanej przez adw. dra Zy EM pgh w 
za słuszne, albowiem cały szereg prze b) 
pod przysięgą świadków zeznał, iż 
złe, dziurawe i wcale nieogrzane, myś 
ogrzewania wagonów ciąży na kole! Pr ja? 
regulaminu kolejowego, zaś znawcy "ać i 
wski i dr Maksymilian Ros? i 
choroba p. Matejkowej (zapalenie NET" nęggrf 
wego), jakiej się w czasie tej kar 
nym wagonie nabawiła, pozostaje - „nieniA" 
czynowym i jest następstwem przezię) gą isa 
Obecnie wniesie adw. dr Marek kilkadzić imie” 
o odszkodowanie z powodu przeziębie” o k 
uczestników i uczestniczek wiecu, © ' 
browolnie szkód im nie wynagrodzi. 
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Yoda poety francuskiego 
œa granicy rosyjskiej. 


dy Inimi czasy kilku literatów francuskich od- 
ien A aite do Rosyi z odczytami, aż oto je- 
Kich d ch Paweł Fort, „książę poetów" francu- 
iee a= przygody, która może nieco ostudzi 
aty y do „zaprzyjaźnionego* państwa w od- 
Paz sterze. 
t wen Ort nie zdawał sobie dostatecznie sprawy, 
* ciała ug rosyjskiej maksymy człowiek składa się 
Mikse TUSZY i paszportu i że z tych trzech skła- 
Raga. ostatni musi być w największym po- 
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rota I Skawszy w Petersburgu przed wyjazdem 

tala, Yl na paszporcie, iż policya na wyjazd po- 

Merag SZÍ w drogę; został jednak ku swemu 
Owię pniu aresztowany na komorze w Wierzbo- 

tia} b Lie mógł zdążyć na czas do Berlina, gdzie 

k ii swój odczyt, na który rozkupiono 

aW: 

Pang czernieje Wremia* donosi w tej sprawie: 
Riego, Fort po wygłoszeniu odczytów w różnych 

| Żył rosyjskich miał we czwartek wygłosić od- 

W erlinie. 
Resy Poniedziałek wyjechał on z Petersburga; 

Rep Iazdem paszport jego posłano do miej- 

tack cyrkułu celem stwierdzenia, że niema 
pinu] do wyjazdu. Nastąpiło to w sobotę. 

Ne wy le powiedziano, że tego dnia zaświadcze 

daj ne być nie może i że potrzeba na to 

pie z, niej 4 dni, ponieważ w dni świąteczne 

BU AŚwiądczenia nie są wydawane. Tymczasem 

czyli: lał wyjechać do Berlina, gdzie — jak za- 

Małą smy — w ubiegły czwartek wieczorem miał 

U iks odczyt. 

v laia wyjechał, tembardziej, że w cyrkule po- 
R “no, iż żądane zaświadczenie, właściwie mó- 
dozą s, olkiego znaczenia nie ma i że Pawet Fort 

| pikak kojnie jechać za granicę. , 

V zbo się jednak, że władze pograniczne w 
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pksięcia poetów“. 
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Walne Zgro! 


by, dł , . » 
| pp SZENIA spożywczego i oszczędności „Bazar 


| + stow. zarejestrowanego z ogr. poręką 
ją ,gdbedzie się w sali Magistratu dnia 26 
'914 raku o godzinie 3-ciej pó południu 

z porządkiem dziennym: 


ARE protoksłu z ostatniego Walin. Zgromadzenia. 
| SR imie: a) Zarządu, b) Rady nadzorczej, 


Į Plizani 
| p ttyzy e Stowarzyszenia. 
te Siki TY wybór likwidatorów. 
| tui Interpelacye. 
i adze braku kompletu odbędzie się to samo Walne 
A" Aian tego samego dnia i z tym szmym porząd- 
4 o godzinie 4 po południu bez względu 


oh 
ecnych członków, 
Za Radę nadzorczą: 


Moraczewski Jędrzej 
przewodniczący. 


| bię kobir SZNE: Opaski hygieniczne 

|| sj +, Staniczki do podtrzymywania 
Szelkie artykuły hygien. dla pań. 

sługą wyłącznie kobieca. 

+ pea perfuny i wszelkie środki toaietowe 
ikim wyborze i najlepszej jakości. 

Zamówienie z prowiacyi załatwia się cdwrotme. 
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bacznie uwagę na wyrazy “SIROLINA" i i 
brzmiące wyrazy lub przez polecania innych przetworów, 


SIROLINĘ “Roche”. 


szamy zgłaszać się o zdanie i radę do pp. lekarzy. 


r madzęnie - 


Piątek 17 kwietnia 1914 


Paweł Fort, zrozpaczony tem, że nie zdąży na 
odczyt (na który bilety już sprzedano), przysłał 3 
telegramy do Petersburga prof. Jaszczence, u któ- 
rego mieszkał był. Jaszezenko wyjednał u naczel- 
nika miasta Petersburga polecenie, by Pawła For- 
ta przepuszczono przez granicę (co nastąpiło po 
sprawdzeniu w cyrkule, iż niefortunne zaświad- 
czenie nie zostało wydane z winy cyrkułu). Mi- 
mo to Paweł Fort na odczyt do Berlina się spó- 
źnił. 

„Wiecz. Wr.* dodaje: Poeta francuski i zaświad- 
czenie cyrkułowe! Jakie starcie zupełnie sprzecz- 
nych światopoglądów i interesów. 


Rozmaitości. 


Socyałno-demokrałyczną wypożyczalnię przeźro- 
czy dla wykładów z obrazami świetlnymi założył 
niemiecki partyjny wydział oświatowy. Przed ty- 
godniem, w piątek wobec licznie zebranych funk- 
cyonaryuszy berlińskiego ruchu robotniczego kie- 
rownik wydziału tow. H. Schulz zademonstro- 
wał do 300 przeźroczy z najrozmaitszych dziedzin 
wiedzy (na ekranie) i poinformował zebranych o 
celach i metodach tej formy wykładowej. Zarazem 
przedłożono zebranym masę „dyspozycyj* do 
takich wykładów. Specyalna broszura omawia 
rezultaty już osiągnięte i cele najbliższe. 

W ten sposób towarzysze niemieccy zastosowali 
w swej pracy oświatowej metodę posługiwania się 
obrazami świetlnymi w obszernym zakresie. Ta 
metoda zwłaszcza dla miejscowości mniejszych, nie 
mających własnych dobrych sił prelegenckich, nie- 
zawodnie będzie miała duże znaczenie. 

Napróżne poświęcił się dia syna motorniczy sa- 
mojazdowy Emil Mathe, chcąc mu uratować ży- 
cie. Ośmioletniego synka jego przejechał samojazd 
na jednej z ulic Paryża, przyczem chłopiec utra- 
cil tyle krwi z powodu pekrięcia arteryi w lewej 
nodze, że lekarze orzekli, iż tylko jedna rzecz 
może go ocalić: napuszczenie żywej krwi do or- 


wie były innego zdania i że areszto- | ganizmu. Obecny przy tej konsultacyi ojciec chłop- 


ca bez chwili wahania poddał się niebezpiecznej 


e! Przeszto 249 narladownictw powszechnie sKaŃcgo Środka SIROÓLINY *Roche" a 
znajduje sle w obiegu. Proaimy więc uprrejmie P. T. publiczność przy nabyciu. tego przetworu zwracać EN | 
"ROCHE" i nie dać się wprowadzać w błąd przez podobnie SH 

jakoby „działających jednattowo". Należy = 
Co do wartosci lešu SIROLINA 4 
"Roche" i jega, stosowania wera. FA 


F. HOFFMANN-LA ROCHE i Ske, 
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em REN zł PLZ 
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EA prea JE Ara ` NS OZ, 
ykryta moe cziowieka! Tajemnicza siły! 
jące dzieło psychologa I. Tourjaena, pou- 
czające o wyzyskaniu według najnowszych 
metod ukrytych tajemniczych sił. Tajem* 
nica osiągnięcia niezmiernych korzyści 
i jak najlepszych rezultatów w swych za- 


ludzi i to bez ich woli i wiedzy. Jedyny 
sposób uzyskania szczęścia, bogactwa, 
zdrowia, energii, siły fizycznej i umysłowej. 


Wysyłka dziełka w jężyku polskim je- 
dynie za zwrotem wydatków w kwocie 
75 bal, które nadsyłać należy w liście 


m 


BAZYLEJA: (Grsejcanal, WIEDEŃ i/t. k- 


Nadzwyczaj zajmu- | 


biegach. Bezwarunkowy wpływ na innych | 


Natychmiastowa zdolność hypnotyzowania. | l 


w markach pocztowych pod adresem: , 
i. Teurjaen, psz' :61og, Brukseila 10, — Cenlre, Boite vo- 
j stale 125, Belgia... : 


operacyi. Otwarto mu żyłę i połączono ją z żyłą 
syna. Niestety! Synek umarł, płacząc, na oczach 
ojca, którego przeniesiono do szpitala również w 
stanie beznadziejnym. 


Kosztowna partya bilardu. W styczniu br. dwóch 
Włochów grało z sobą w bilard w jednej z ka. 
wiarń paryskich. Grano o dwie partye, które oby- 
dwie przegrał Visino do Roscia, Kosztowało to 
1 fr. 65 centymów. Niewiele — ale skutki prze- 
granej były straszne. VWisino, po wymianie obelg 
zada: Rosciowi tak potężny cios sztyletem, że ten 
padł bez życia. Nie zdążył nawet próbować obro- 
ny, bo ręce trzymał w kieszeniach. Sąd skazał 
Visina na dożywotnie ciężkie roboty. Tak więc 
jeden przegrał życie, drugi wolność. 


Umierający Abdul Hamid. Jak zapewnia prasa. 
zagraniczna, ekssułtan Turcyi Abdul Hamid powoli 
dogorywa. Ekssułtan nie cierpi ludzi, jak nie zno- 
si ich widoku i chorobliwie gardzi nimi za to, że 
z najwyższych szczytów władzy i rozkoszy strą- 
cili go w przepaść niedoli i upokorzenia. Nawet 
lekarzy Abdul Hamid nie dopuszcza do siebie, co 
bardzo ujemnie wpływa na stan jego zdrowia. Ta 
straszna nienawiść i pogarda do ludzi, którzy nie- 
gdyś płaszczyli się i klękali przed nim, przybrała 
u Abdul Hamida charakter obłąkańczej psychozy, 
nawet od zaufanej służby odwraca się niechętnie 
i demonstracyjnie okazuje wszystkim nieufność. 
W ostatnich czasach wygnał od siebie swotch przy- 
bocznych, a otoczył się ulubionymi kotami i psa- 
mi. Te czuwają u jego łoża, łaszą się koło niego, 
liżą mu ręce i niememi oezyma wyrażają mu swe 
przywiązanie. Abdul Hamid traktuje je ze szczerą 
czułością i okazuje im wiele uczucia już choćby 
za to, że nie są ludźmi. 


Specyalista chorób oczu 


Dr Edmund Rosenhauch 


były I. asystent kliniki okulistycznej Uniw. Jagieil. 
Ulica Andrzeja Potockiego 12, tal. 271. 


JILET 


OKRĘTOWE 
po AMERYKI 
i KANADY. 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIG 
OD ZAWODÓW i STRAT, 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃ. 


ZOFIA 


BIESIADECKA 
OSWIĘCIM. 


| llustrowany tygodnik arcydzieł literackich į 
rozpoczęła trzecią seryę. Numery pojedyncze po 16 h, 
PE we wszystkich księgarniach, tr ch 

| i agencyach gażet. 

Prenumerata kwartalna (18 numerów) Z korony. | 

Komplety L i IL saryi po kor. 2*— a w oprawie po 

kor. 270 wraz z przesyłką pocztową, wysyła: f 


Miministracya „Skatnicy Polskiej“, Lwów, Sokola 4, 


Prospekty na żądanie darmo i opłatnie. 


ZA. 
oper prawie nowy, 
marki „Petrov“, jestdo 
sprzedania. Wiadomość przy | 
ul. Grodzkiej 21, IL piętro. | 
ensacyjne zjawisko natury 
XX stulecia! Zwracam u-| 
wagę, że nie chcę tem niko- | 
mu zrobić płatnej reklamy, | 
l 
t 


eo się często zdarza w podo- 
bnych wypadkach, lecz jedy- í 
nie chcę każdego zupełnie; 
darmo objaśnić, jak wyleczy- | 
łam zupełnie swe długoletnia | 
cierpienia płuc, astmę i upor- j 
czywy kaszel. Ten środek do- | 
mowy może sobie każdy bar- | 
dzo łatwo przyrządzić. Prosrę . 
przysłać na odpowiedź ofran- | 
kowaną kopertę. B. Kolenska | 
WVrsovice, pod Pragą, Czechy. | 


ower „Waffenrad* w do- 
brym stanie do sprzeda: 
nia. Oglądać można od 1—4. 
Wasserstrom, Starowiślna 53. i 


Młoda panna. 


poszukuje jakiejkolwiek po- | 
sady, do biura, do towarzy- i 
stwa, zarządu domu, lub ka- | 
gysrki. Wymagania skromne. ! 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu- | 
je Dział inseratowy „Naprzo- | 
du“, plac WW. Swiętych ii.. 
WEŃ AC > 


Agenci i osoby prywatne 


mające rozległe stosunki za- | 
robią lekko miesięcznie od | 
300 do 509 kor. przez sprze- 
daż bardzo pokupnego przed- 
miotu. Listowne zapytania | 
tylko polskie. Gustaw Braun, 
Budapest, Vil, Ellsabetring 42. 


= 


Księgarnia $. A. Krzyża- 
„ nowskiego w Krakowie 
oleca dzieła pedagogiczne 
eussnera do bardzo prędkiej 
nów? szej nauki Ubcych 
yków w Śzkole I w Domu, bsz- 
płatnie, ho bəz nauczyciela z ob- 
jaśnieniem wymowy i kln- 
czem p. t: 


AMOUCZEK 


Polsko - Niemiecki kurs 
wstępny hal. 16, 36, 72 
i k. 1-20, kurs L k. 2'40 
kurs II. 
sko-Francuski kurs L k. 3'60, 
kurs IL. k. 9-60; Gramatyka Frane. 
k- 360. Polsko-Anglelski kurs 
„k 230, kurs IL k. 3-60. 
alsko-Rosyjski kurs wstępny 
kal. 16, 36, 72 i k. 1'20, kurs 
L k 420, kurs IL. k. 540. 
Amerykański przewodnik z roz- 
mówkami angielskiemi k. 1'30. 
Broń i towery na raty, 
części składowe naj- 
taniej, — Ilustrowane 
kos darmo. 


D 
F. Busak, fabryka broni, rowe- 
pów i maszyn do szycia, Opocno 


r 


k. 4'80, — Pol- | * 


'Piątek 17 kwietnia 1914 


Z końcem b. r. pojawi się 


-Ksiega adresowa telefonów 


Monarchii austiyacho-wogier, wraz z Bośnią I Hercegowina. 


Księga ta zawierać bedzie przeszło 


150.090 adresów 


firm handlowych, przemysłowych, lekarzy, adwo- 
katów, notaryuszów etc., ułożonych wedle gałęzi 
przemysłu, a w ich obrębie wedle miejscowości. 

Będzie to najtańsza i najwierniejsza księga 
adresowa. 

Wydawnictwo to uzyskało aprobatę c. k. Mi- 
nisterstwa handlu jakoteż Izb handlowo-przemy- 
słowych Monarchii. 


Cena subskrypcyjna K 16'— 
Po ukazaniu się... „ 20— 


Nakiadca Aleksander Dorn, Wiedeń. 


Zamówienia na egzemplarze, dodatkowe 
adresy i ogłoszenia przyjmuje wyłączne zastępstwo 
dla Galicyi zachodniej 
Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera 
Kraków, plac WW. Świętych ft :: Telefon Nr. 1354. 


zarzutki, raglany, 
sztucery, ubrania żakie- 
towe, marynarkowe, sportowe 
i rowerowe z najlepszych materyi 


krajowych i zagranicznych jakoteż płaszcze 


'gumowe najlepszego gatunku już na- 
deszły i poleca w największym 
wyborze i po nader przy- 
stępnych cenach 


K. Brachfeld, Floryańska 1 


F UWAGA: Proszę zwracać uwagę na numer domu 16. 


a.d. Staatsbahn Nr2143Czechy. | 


Kto szuka 


egzystoneyi lub debrego po- 
bocznego dochodu 


ten znajdzie 


jake znstępca wziętego arty- 
kułu stały dochód dzienny 
20—30 koron (później stała 
pensyn). Zgłoszenia przyjm. 
Dom Bankowy N. Rósslera, 
Kraków. uliea Jasna L. 8. 


"Wydawca: ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Adam Kropatsch.* Drukarnia Ludowa, Kraków, 


Z dobrego 


najlepsze! 


SINGER Co, Tow. Akc. maszyn do szycia 


LWÓW: ul. Halicka 1, Gródecka 55 i Łyczakowska 22. 


Stryj, ul Sobieskiego 8. Sambor, ul. Kopernika 5. Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 
Jarosław, ni. Grunwaldzka 19. Przemyśl, ul. Mickiewicza 4. 


Postęp w dziedzinie nauki 


7 igk0” 
w leczeniu syfilisu Ich Í 
też chorób płciowy 
cewki moczow i, j 
Prędkie i skuteczne WY” gje 
a i w kraju przeć jek 
stwierdzone za pomocą po 
czniejszego środka prz) AP 
nieniu cewki moczow na 
taty, zapaleniu CeW%5 mi 
rza, katarze pęche 


ro’; 


rzonych wśród wo 


CASILE CONFE 
po koron 4— pudełko: 


n E : as 

la energicznego leczenia syfilisu i tegoż rezujis 
używa się „Jorubin-Casile" ze znakomitym "p 

] ę pólac 

owl 


także przy impoteneyi, bezpłodności płciowej nat 

przeciw neurastenii, jakoteż polucyi i wypływ. td 

bezwolnemu, przeciw kwasowi moczowemu 1t z 
Cena lorubinu Casile 3:50 za flaszk€: „wg í 
Celem wyjaśnienia i poinformowania SIe: Uh 

nieść się do Aptekarza Lloyd w Tryeście: dys 

[Nr.1 dla p. N. Caslle, który odpowiedź W 

| sposób odwrotnie prześle. " sp 


„Casile* wyroby sprzedawane są we wszyst pis 
kach, w Krakowie w aptece pod „Białym Ore” 


e CĄSI. 
RIVIERA DI CHIAIA 235 
NAPOLI 


« 
tem 


Hausmanna. Ad widoczni 
Prawdziwe wyroby Casile muszą mieć U 
podpis N. Casiłe. 


JMEEGOEGAGEGEFJ 


Nr, 37 
Tr. 3289 Tel. +** 
Tel. Nr. 3282. ZAWIADOMIENIE. 


Tartak parowy i hebloW 

w Czyżynach (koło Krakowa) pont” 
sprzedaje i dostarcza drzewa budowlano, rstwt: 
|i wszelkiego rodzaju materyał tak dla jeż Gre 
też dla wyrobów warsztatowych. Przyjmuje rów garskie: b 
| okrągłe do rznięcia. Wykonuje budynki gosf” „w 


| dtug życzenia ułatwia możliwie sposób ZAD grane. 
kach godnych uwzględnienia. — Ceny um: zantan, 
nemame 


— mmm zz 


(aan dowieść owi 


‘ 
że żadna reklama nie zastąpi nigdy tow, gi % 
zrównanej dobroci. 

Tutka mojego wyrobu: 


z naidelikatniejszych włókien liści mor 
zdobyła w przeciągu krótkiego czasu 
tość wśród szerokich kół palaczy» 
rzec można: bv 

Tutka „Morwitan“ jest dzisiaj. 
larniejszą ze wszystkich wyro 
rodzaju. 

Swe powodzenie zawdzięcza tutka » 
następującym zaletom: 

Pali się równo, daje przytem dym m i rz 
chłodny. Jest w smaku bardzo łag00 . pyto 
jemna, uszlachetnia wszelkie gatun i rec?” 
wreszcie wyrabia się maszynowo, "sjeni? 
Ten sposób wyrobu jest jedynie hyg ty! 
Wszystkie powyższe zalety uzupełn e gli” 
tynowa wała „Vital“, usuwająca 5 


zdrowia składniki, gk 
Stanisław Wotoszy g 


Fabryka tutek w kak 
anoDÓ" 


najpogo 


porwitt? 


OOOOODOOOOOZO 


Objąwszy z dniem 1 marca b. r. 


KAWIARNIĘ I MLECZARNIĘ N 


T 
Kraków, ulica św. Tomasza 275 1 po 
polecam Szan. Publiczności znakomite mad agter 
wieczorki. Lokal zupełnie odnowiony: długoleti doś” 
Obsługa szybka. Ceny przystępne. Jako © ynie z 
pracownik pierwszorzędnych firm bede ności 
uczynić wszelkim wymogom P, T. Public 
z wysokiem p 


o”: jok 
Andrzej ngg 
OODODODOGOCOCECH „A 


Czy istnieje natychmiast nieszkodliwie działaja”) 


osłabieniu męskie" _. 


jącem ©: „ny 
| Bardzo zajmująca broszura O _zdumiewając ez 102) 
| niemieckiego badacza Afryki “itóre kz 
niemieckich i zagranicznych profesoras tej po 
wysyłr po przesłania 20 hal. w zamn $ommerf 
reje bez druku Dr. med. H, Ssemaniy mi. wszy: 
anowie każdego wieku, którzy dotyć i 
liwe (aparaty, pigulki, metody, kaan E bę 
wzmacniające i t. d.) bezskniecznie Ip iszcie 
; emi po przeczytaniu mojej broszury: Ue 
| gdyż tylko pewna ilość egzemplarzy I Ti 
| lefon 13773 


Dunajewskiego 5 (Te 


